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Z K i z n ł i  larszaw skiugo Prac. Hoteli i Pensjonatów Co piszą o nas i o nich?
Kasa Pogrzebow a . W yplata zapomóg.

Dnia 1 listopada 1926 r. rozpoczęła swe czyn­
ności świeżo powstała K a s a  P o g r z e b o w a ,  do 
której zapisało się do tej pory 105 osób.

Dla zorjentowania się w tej sprawie w szystkich  
pracowników hotelowych, podajemy Regulamin Kasy, 
na tern miejscu w całości:

REGULAMIN

Kasy Pogrzebowej p^zy G. H. Związku Zawodowym  
Oddział Prac. Hoteli i Pensjonatów w W arszawie.

1) Członkiem Kasy może być każdy pracownik 
hotelu i pensjonatu.

2) Przy zapisaniu się na członka, każdy obo­
wiązany wpłacić zł. 5.

3) Z Kasy korzystają, prócz członka, dwie 
osoby tegoż nazwiska lub dwie inne wskazane przy 
zapisywaniu się, i w żadnym wypadku inne.

4) W wypadku śmierci członka osoba upow aż­
niona otrzymuje na pogrzeb 250 zł., osoby zaś wska­
zane przez członka po 150 zł. każda.

5) W wypadku śmierci członka lub osoby w ska­
zanej w szyscy członkowie obowiązani są wpłacić 
sumę dla dopełnienia kasy taką, 'aką określi Zarząd.

a) O każdym wypadku śmierci Zarząd Kasy 
zawiadamia członków; członkowie zaś obowiązani 
uiścić należność w terminie siedmiu dni.

6) Członkowie, którzy nie zapłacą należności do 
Kasy w dwóch wypadkach śmierci, tracą prawo do 
zapomóg z Kasy i zostają wykreśleni, bez prawa 
zwrotu wpłaconej sumy.

7) W razie śmierci członka, który niema ro­
dziny ani osób, któreby zajęły się pogrzebem, za­
łatwia w szelkie formalności Zarząd Kasy.

8) W każdym wypadku śmierci członka, Zarząd 
Kasy umieszcza nekrolog w jednym z dzienników  
miejscowych.

9) Członkowie wpisujący się po terminie roz­
poczęcia czynności Kasy korzystają z zapomóg po 
upływie trzech m iesięcy od dnia zapisania się.

10) Cały fundusz Kasy Pogrzebowej lokowany 
jest w P. K. O. i podejmuje się tylko w wypadkach  
śmierci, przewidzianą sumę.

11) Zarząd Kasy wybiera się na lat trzy.
12) Zarząd Kasy składa s:ę z siedmiu osób w y­

branych przez ogół członków Kasy, t. j.: przewodni­
czący, sekretarz, skarbnik, członek Zarządu i trzech 
członków komisji rewizyjnej.

13) Kasa Pogrzebowa rozpoczyna swe czyn­
ności z dniem 1 listopada 1Q26 roku.

U w a g a : W szyscy członkowie o zmianie adresu  
obowiązani są bezzwłocznie zawiadomić Zarząd Kasy.

Konto Kasy Pogrzebowej w P. K. O. Nr. 13781.
Ostatnio, jeden po drugim, w krótl im czasie, 

były dwa wypadki śmierci pracowników hotelu „Po- 
lonja”: ś. f  p. Sadowski Ludwik i ś. f  p. Dąbrowski 
Antoni—za którego, jako członka Kasy Pogrzebowej, 
rodzina otrzymała zł. 250.

„Expres Por." — 14.11.27.

K to p racu je  n ie  p o trzeb u je  w y c ią g a ć  ręk i 
po n a p iw ek . — 1000 p ra co w n ik ó w  h o te lo ­

w y ch  żąJa  p r o c e n to w e g o  w y n a g r o d z en ia
Wczoraj pod przewodnictwem naczelnika w y­

działu p. Ulanowskiego odbyła się w ministerstwie 
pracy konferencja w sprawie systemu uposażeń pra­
cowników hotelowych w W arszawie.

Przedstawiciele Związku właścicieli hotelów, 
pp.: Jentys, W róblewski i Budzyński złożyli obszerny 
memorjał, w którym wypowiadają się przeciwko 
wszelkim zmianom w dotychczasowym system ie upo­
sażeń pracowniczych, w szczególności przeciwko sta­
łym pensjom, procentom i t. p. Najlepszy system — 
zdaniem delegacji hotelarzy — to napiwki od gości.

Postulatów pracowniczych bronili przedstawi­
ciele Zw. Zaw. pracowników gastronomiczno-hotelo­
wych, pp.: prezes Bawarski, Ożarowski, Nawrocka, 
Sobieska, Sieradzki i Piwek.

Delegacja oświadczyła się kategorycznie prze­
ciwko pozostawieniu nadal krzywdzącego i poniża­
jącego systemu napiwków od gości i wysunęła żą­
danie doliczania do rachunków stałych procentów  
20 proc, w hotelach luksusowych i 30 prcc. w po­
zostałych.

Przedstawiciele ministerstwa pracy przyrzekli 
poparcie Rządu w sprawie tych żądań.

„Kurjer Por " — 15.11. r. b.

N ie tę d y  droga
Szanowni przedstawiciele cechu hotelarskiego 

i restauratorskiego, dbając więcej o czystość języka 
polskiego, niż o czystość pokoju i kuchni, zajęli się 
poszukiwa niami lingwistycznemu Ostatni numer „Re­
stauratora i hotelarza polskiego" proponuje: rostbef 
nazywać grzbietnikiem, sznycel skrobańcem, szynkę 
udzizną i t. d. Cały program spolszczenia jadłospisu.

Program ów nasuwa mi następujące uwagi.
Przedewszystkiem  „Restaurator i hotelarz pol­

ski" powinienby swoją reformę językową zacząć, od 
niepolskich nazw, „restaurator" i „hotelarz".

Proponuję zatem spolszczyć te obce terminy:

R estaurator  — brzuchopogromca, 
hotelarz  — skórozdzieracz.

Następnie sądzę, że spolszczenie jadłospisu, acz 
kolwiek jest dziełem patrjotycznem i wszelkiej po­
chwały godnem, nie jest wszakże sprawą tak palącą, 
jak obniżenie cen w restauracjach i ulepszenie po­
traw pod względem jakości materjału.

Przyznaję się bowiem otwarcie: wolę dobrą
i tanią szynkę, niż wątpliwą i drogą „udziznę”, wolę 
sznycel na świeżem maśle, niż „skrobaniec” na kiep­
skim tłuszczu, po którym w kiszkach będzie skro­
banie

N em o. '
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